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ROK 1850. 


‘O SŁAŃSKU LEŚNEM. 


Jako zasadę, u rolników powszechnie przyjętą, uważamy: że pod- 
stawą dobrych sprzętów, jest dostateczne wygnojenie ziemi. Dla tego 
téż każdy rolnik stara się o pomnożenie mierzwy, a nie przestając na 
gnoju, „częstokroć nie wystarczającym; korzysta z różnych nawozów, 
zabiera i słańsko z borów, ścieląc je poil inwentarze, iw niedostatku 
słomy, lub sztuczny z niego nawóz przysposabia.  Słańsko tym <spo- 
sobem nabywa w. rolnictwie znączenia, a i w leśnictwie miejsce bar: 
„dzo ważne zajmuje. 7 
Co jest słańsko leśne, wie u nas każdy; są to opadłe z drzew 
liście, iglice; mech, -drobne gałązki, bedłki i zrzadka rosnące zioła, 
wszystko co pokrywa „grunt leśny, i koniecznie „do dobrego drzew 
wzrostu jest potrzebne. Ztąd. już, pokazuje się, że tylko z największą 
ostrożnością, i pewnych. trzymając. się zasad, słańsko takie borom.odej- 
mować można. Jak rolnik, tak i leśniczy stara się ;0 utrzymanie w 

wnym stanie ugnojenia ziemi mu oddanćj, inaczćj żadnych korzy- 
i 2 „prac, swych odnosić nie będzie; ta.tylko zachodzi różnica, ; że rol- 
nik, siejąc. zwykle rośliny jednoroczne, skutki złego. gospodarstwa wcze: 
śnie uczuje; gdy przeciwnie leśniczy, wiele lat rosnące chodując. drze. 
Wa, za późno częstokroć o złych skutkach swych uchybień przekonać 
ię zdoła, Póm: więc rozważnićj, tćm bacznićj, działać powinien, bo. nie 


już tylko sobie odpowiedzialnym się staje, „ale. zaciąga: „odpowiedzial | 
ność w. obec przyszłych. pokoleń. Pomiędzy, przyczynami zaś, wyjało- 
wienia gruntów  lesnych,. najwidoczniejsze zajmuje miejsce  wygrabianie |. 


słańska; powodem do tego: jest złe pojęcie, jakoby słańsko „lasom po- 
` frzebne nie było. . Doświadczenie uczy nas przeciwnie, że! „wszędzie 


gdzie w młodych zarostach: grabić słańska dozwolono,. drzewo :na przy: 


- roście traciło; a w końcu całe zarosty, niegdyś. wielkie nadzieje. obie 


cujące, zniszczały tak, że z nich. bardzo mały tylko. pozostał: użytek. 


Rola każda, z którćj tylko sprzątamy, nie w „nią nie: kładąc, musi się 
zużyć i stać nieurodzajną. „Tak, samo, dzieje „się „w. lasach, jeżeli, z 


nich, słańsko, stanowiące niejako, gnój. leśny; wybierzemy, wypłodzi się | . 
penei odpowiedniego. z nićj na;dłago użytku mieć, nie możemy. 
rzykładów takich mamy; bavdzo+wiele, a mianowicie w. sąsiednich 


Prusach;: tam. gospodarze na. piasczyste swe role przywykli / od „dawna 
wygrabiać słańsko leśne; nie poprawi ono nigdy tyle gruntu; .c0 gnój ze 

umy, „ale przyczyni. się, jeszcze do zniszczenia borów. na czas długi; 
uprawa „bowiem leśna, na osłabionych. przez ,wygrabianie  słąńskaprze- 
sirzeniach, stała, się nader. uciążliwą, z -wielkiemi :kosztami połączoną. 


„Przez zostawienie słańska w boru, tworzy, się-humus! docżycia 
roślin, koniecznie. potrzebny; pod nim. wszystkie drobniejsze drzew, ko- 


rzonki rozściełają, się szeroko, «szukając odpowiednich: soków; przez 
odkrycie: tych najdelikatniejszych. orgańów «drzew; wystawiamy -je' na 
mróz.lub suszę, tym sposobem -je niszcząc, canz niemi razem i drzewu 
 posarm potrzebny odbierającz. przez, mie; bowiem: wchodzi” wilgoć «do 
życia drzęwu „potrzebna, „pod. słąńskiem się przechowująca, gdy iście 
1 iglice węzlik. z powietrza: wciągają, składając, jakoby: płuca «drzew. 
W lasach, naszych. dobry: stan mierzwy <znika' widocznież « uważamy 'to 
po tém, że „drzewa lepszćj ziemi, wymagające, jak dęby, -bukib jesióny, 


skasdo słomy jest, jakol is2, u: 


klony, coraz ubywają, a nowo założone . zagajenia na osłabionych, 
przez grabienie słańska, gruntach, mie wielkie rokują nadzieje... Do 
najgorszych jeszcze skutków, z grabienia słańska wynikających, liczymy 
ilo, że na osłabione tym sposobem drzewa, daleko; prędzój rzucają 
się owady lasom. szkodliwe, a które tak trudno 'wygubić, gdy się +w 
znaczaćj rozmnożą „ilości. Wiele; to: już borów uległo  tćj. klęsce, a 
przecięż i w tych okolicach po dziś dzień zły zwyczaj nie ustał: zu: 
pełnie. i PE ER 
jo) Tak nam się przedstawiają skutki grabienia słańska, ze stano- 
wiska leśnego; na nie spoglądając. A rozsądny rolnik przyzna nam, 
że. więcej szkody przynosi grabienie to w lasach, aniżeli pożytku w 
gospodarstwie polowćm. 
sseisicNa ziemi naszćj mało mamy okolic, w którychby bez użycia 
słańska leśnego obejść się, nie można, gdzieby ; rolnik sam zerswćj 
ziemi, dostatecznej ilości. mierzwy, przysposobić mie mógł. Gdyby prze; 
cież potrzeba; taiokazać się gdzie; miała, gdyby w inny sposób zata; 
dzić nie możná,|náteņczas: zachowajmy następujące. przestrogi: A 
i- sud) aby nigdy nie: grabić-'w młodych: zarostach, mnićj jak lat 60 
mających: is:  sdifilor sibasseoiniawisu prost Aasbhbex IMTI 
x i w) aby zarosty do grabienia wyznaczone podzielić, pa 10. części, 
i;eorocznie część jedną wygrabiać; ORG KE" d EA dażdiaw sad; 
3), aby do-grabienia używać lekkich grabi, a nie. gęstych;. tak; 
iżby” część spodnia słańska „ma. ziemi. została, „i dostatecznie korzonki 
drzew/'/pokrywałaz 000 0101001 i NASW E 
4) na gruntach: słabych, / piasczystych, ; gdzie drzewo mały ma 
przyrost, grabienia wcale ;dozwolić nie MOŻA oads w. oaair oik f 
5) w miejscach. zaś przez wodę „bieżącą zalewanych, jeżeli słań- 
sko z wodą «odpływa; grabienia dozwolić.. i ytlsqzoT AOS: 
Zaden zaś właściciel: bórów ma. sprzedaż. słańska. zezwalać nie 
powinien;: jako „żaden, dobry: rolnik słomy „sprzedawać nie będzie; do- 
chód; bowie „złąd nie wyrówna. uczynionćj / szkodzie, «w niedostatecz- 
nóm ugoojeniu ziemi powstającćj.--/. . ies! toe yui 
ba, aby grunt. na,sile,produkcyjnćj nie tracił. w lasach, jaks to i-waol- 
nietwie, zasadą jest. „niezachwianą; ziemia bowiem wycieńczona, coraz 


mnićj -wydaje roślin;.coraz. na; nićj mmićj „przyrostu „drzewa, „coraz 
mnićj. słańska,, aż «w „końcu. zupełne, wybiszczenie. nastąpi. -Atad též 


wszystkie wsie, któreidosťatek gnoju .bez pomocy, słańska leśnego przy: 


sposabiają, „daleko; wyżćj są. W,kulturze, jakte, 'które od, lat wiclu słań- ` 


skiem się utrzymują; pierwsze; mają gnoju coraz więcćję drugie coraz 
mniéjs bo osłabione, lasy nastarczyć «go; nie zdołają. Wartość zaś słań- 
i LTąvwięc radą kończymy, aby: jak: najmnićj ubiegać. się''za uży» 
waniem. słańska; leśnego w rolnietwie, 'bo przez to daleko -więcćj; wyż 
nika dla: kraju szkody, niż użytku. ' gia 
Pominąć fu jeszcze nie możemy:siżw wielu miejscach: mają 80> 
spodarze prawo do, pobierania słąńska 7! borów im przyległych Wła: 
snością ich nie będących;ow: tych wázach: wadna rada; «dozwolić , gra: 
bienia słańska trzeba, ale przy dozwoleniu tém, nie wypduścić” prawa 
z ręki, które stanowi w jaki sposób uprawnieni słańsko pobierać mo- 


Raz. jeszcze powtarzamy, że przestrzegać tćj zasady - zawsze strzeż 


arnie GRA = - rien Fakimąsposobem inne kwasy; łącząc, się z-zasadami (niedok wa- 
Bai AE ych SZR dka: 2 2 - | Sami), fórmuję Mbźne sole; tak fp. z -p fenia kwasu saletrawego i 


powstaje z kwasu chloro- 


mi uposażeni zostali 
i w tym względzie | mi 
grabiczóńesuży wanie, stali ś 


| wego Ww połączeniu ad: dla tego sól, w chemii zowie się sólnik 
|$ody=—Go pospolicie m. | murach występu sól T BAT nie 
jest saletra, tylko wapnem, w połączeniu z kwasem saletrowym. Ta- 


y EM ETA kuchenna: 


A 


meim 


è kie więc solo da eko mocnićj Kiah na życie i wzrost roślin, jak sa- - 
SANTA Noki Nad U IsoMydec= j |emespierwiastki; Jub zasady; <gdyżerośliny=lepićj i”łatwitj "takowe sole 
a 4 eai tA y Tf = e z WYR w „Siebie.wciągają i KB dne czyli przyswajają sobie; = raczćj, | 
Ayn zd ( S3 po prostu mówiąc, lepićj U trawią. Im więcćj przeto podobnych” soli 
al a SEPEN cp ZOE ieści w sobie | mierzwa zawiera, tém jest lepszą.—Nie wszystkie sole równo działają, | 
najwięcej onfpos pał, Só W GIÓB gnojówek; zaprawnych róż- "gólnićj wpływa na wszysikie pożytecznie ammoniak. + Rozwija on się | 
siłą skoncenfrówaną; Ra.: u5 i powstaje jako bardzo ulotny gaz, wszędzie, gdzie tylko roślinne, lub | 
nemi substa i elez - najmocnićj <—wyradza =sięz 
(4) KOSCŁ-MICIOLNE przesady za pe- 
się z gnojem, 
Tak np. świeży gnój koń- 
w pewnej "ilości dwadzie- 
gnoju pó tpłynieńńi 
Wprawdzie” utrzymuje 
le *sałetry | Diebigy że ten ulotniony ammoniak byńajmnićj nić ginie, "gdyż łączy 
się irw powietrzu z kwasem (węglowy i przeż deszćż żnów * Ziemi 
napowrót jest-sprowadzonyz('Ftym spósobeńy tłamaczy różne W roli | 
twie zjawiska “nps dlaczego ugór *wyjałowióńy żńów "może mietny 
rolę | przynieść urodzaj? dla téj samćj przyczyny pierwszy deSżćż o dłagićj st: | 
alkali powstające*z | szy jest zawsze najżyzniejszy, bo najwięććj dmmontiki ziemi: „napowrót 
; sprowadza;deszcz"zuś trwający długo, urodzajności szkodzi, ponieważ | 
w. niziny, gdzie juź 
ód: bieżących. "Fak 
ofiidku, PAŁAC A 
} (nat Ge” SWR S EET B a ;powinieft*"różiumó: 
ję zg U piak T Cp saie Parie "P niedokwasy miedzivii | wać gospodarz, który: abnegucji'i ifiiłości' ludzkości lie może dó tego 
części Ziemia przez TAS Ezd) jdające się częściach stopnia posuwać, aby jego gnój wietrza i ulótniał: się dli dobra oko! 
Paka wsimnićj znacznych znajdują inaprzód | licy,*ponieważ'ułolniony: z jego gnójw ańmoniak niekonićcziiić na jet 
Z tymi zasadami łączą, pa Batse a ; 'Polę' przez pierwszy desztz' napówtót sptówadzófty będzie, "ale tak 
kwas węglowy, który: Się” == dobrze”na rolę sąsiadów; jak'i odleglejszych pół Ż*'ulótnićni" am- 
Sen Pk Jaso. AEO kwas | reene ee ER A jako Alta) 
którego wodnik; (Salzstiure ; 1" nareszcie kwas fosłoryczny;>który | działanie wywieużałego,: spalonego; przeleżałego "isuchćgó glibju-4 
Me A R kład wazekkich Rida zs | Widzi 0 rze że większą szk W foRNIÓZGKNIA: miin a 
z- Vapnen poa BE Wc? asza że E Sir tylko jest: produkowanie: wielkićj massy? nale próodakowanie* takicgó. 
Kit gininki ias kj Sierd: EEE poleen inionesjest -kwasem | ghojaj-którybyc enaj więcdj, części: saletrzatiych i inilyeK SOIP Zkwiedił E 
su yeglo wego; WODA b f ien- | z któregoby: się najmnićj sammióniaku *alotniłóż—Z tego widzimy, ze 
węglowym, 4 wypółanie: ildzónó b oże | móżnaz korżyścią do’ pognojw używać takich kwasów, 'które “się łąż 
nego, przez rozpalanie ge WIES " żąc z ałkaliami; **'zamichiając je” w söle? zabezpieczają tikowe od | 
śiómia! wapienna” pozostaje siia czysta. alomieniai zachowają je w” stałym: 4 związanym stanie: 0500. 
200) MU ymiajemy”sóle frzeż = *=Popiół także, jak wiadomo, użyznia rośliny przez potaż”w im 
sadami. ip taky' na zawarty, -równie sam przez*się, jak przez połączenie Się żmnemi sola: 
szaniny sól laxująca, zw mi= Pla tego: ług i mydliny niepowinny Się, tale jak u'naś, byle glżić 
k wasem skitezanyji wylewać, ale odciek ich powinien’ być tak' urządzony, * żeby /ściekały 
nk A e NI albo w dół od gnojówki, albo żeby wsiąkły w:kompóst; przy wielkich 
może użyć: w: j 


pno 'samo' nadzwyczaj także używane jest w tych krajach, jako nawóz, 
podług doniesień gospodarskich z różnych krajów,-przypada co:rok we. 


> 7 < x { r AN 

yfi } z | HIPPSFTOW (137 146] Y > ra || 
{ ) I Í | 
> j 
o 
|| 


"OIL 


mm O a | 


— $ 


Francji AA Morge fizy szele? w-Nićniczech Sdo" 6 szeri a W Anglji 
20_do_30 szefli wapna, zastąpić je możć margiel wapienny i glinka 


apienna—Częstokroć samym kwasem: siarczannym, zielonym lub nie- 


ałonymi, "możnaby zastąpić nawóz; 


iecskim witryolem, bardzo rozwo Mn 
i nie wyliczyłbym tak prędko „wszystkich materji i ciał, które nam na- 
thra;tak hojnie pitak na podoręczę wszędzie rozrzuciła, ku użyznieniu 
j powierzchniej. warstwy „ziemi, która nas mą wyżywić;—zdaje Się, 
nam tylko.sięgnąć po takowe należy, że nam tylko nagromadzić ta- 
kowe: potrzeba z jednego miejsca, na’ drugie, aby wzmocnić ziemię, na 
RER codzień stąpamy i pracujemy. Nie było. tćż moim zamiarćm po- 
ać tu wykończony naukowy trakfat o wszelkich ciałach użyzniających 
iemię, lub wzmagających roślinowanie; rzuciłem: tylko szkie dóryw- 
E tego wszystkiego, co powinno nam być, dokładnie, „jak abecadło 
w rolnictwie dziś znane, Przekonany jestem,.że. publiczność, obezna- 
na z chemią rolniczą, nic nowega w tym artykule nie wyczyta; ale 
zdaje mi się, że „wiadómości te nie są dostatecznie rózpowszećhhione, 
i że należało zwrócić na nie idwagę gospodarzy, bo skądże to pócho- 
dzi, że w naszych gospodarstwach; prócz odchodów zwierzęcych, wszel: 
kie inne nawozy nader mało, Są Używane? - Mineralne nawózy całkiem 
-ù uas są zaniedbane, tak, iż zdaje się, jakoby. postęp, nauki zadnego 
u nas w tym. względzić nie wywarł wpływu; gdy przeciwnie wszędzie, 


(LIG 


tym” względzie uczynić należy; óżhaczyć "można "w mistępńych 'trzech 
maz xi euE vrako Hamis diyi s JANKE Hpi 

bądź pojedyńczych, bądź składanych; 
2) niedbałe obchodzenie się z zwykłym gnojem 
odpada=zmar iucisosłabieniuzawen cw 


nojówki, czyli płynnego nawozy. : 


zwierzęcym, tak, 


MarnoWaniu 


ZOER 


- 8) nieużywanie g 


~ Pierwszy-z tych-punktów-dotknęliśmy- już powyżźćj;-drugi -zarzut 
często już w dawniejszych pismach gospodarskich powtarzano; zdaje 
się | jednak, żeizawsźe bez skutku; bo w istocie Ob 
sze z gnojem dotąd jest jednó z najgorszych. Zwykle; wynosimy gnój 
z obór podczas długićj zimy na podwórze, nie mając urządzonych, 
dołów do zbierania -gnojówki, którą pierwszy deszcz spłukuje i tinost. 
w niepotrzebnie miejsca; lub tćż rorzucamy gnój na polu, nie mogąc 
go użyć, w. niepotrzebne miejsca; „lub tćż rozrzucamy gnój mie mogąc. 


zmiany powietrza, nietylko wietrzeje, ale powódź rożstajowa, unosząc. 
z sobą części gnojne, nie wsiąka a pówiet 
ziemi, -ale' przegonicami unosi takowe do bieżącćj wody, 'szczęściem, 
jeżeli na łąki się rozlewającćj. "W. lecie, podczas upałów '! najdłaższych 
dni, zdarza się widzieć spłazy niemałe, okryte vwyschoipta rozrzúćo- 
nym, a nieprzyoranym gnojem. *W zimie równićż: zły sposób*w 'nia- 
łych kupkach zostawiać gnój; kupki takie łatwó przemarzają, a na 
owietrza zimnóm przy zimnie, i przy tak wielkićj powierzchni,” jaką 
kupki stanowią, tém. większa ilość amoniaku sięsułatnia==Na maszych: 
podwórzach najczęścićj gnój jest w rozwlekłych='kupach nieregular- 
nych, gdzie są doły.i wzniosłości, a zatćm powiększona powierzchnia 
na działanie powietrza jost wystawiona; świnie takiekupy*ryją,* "proź 
siaki całkiem się w nie zagrzebńją, /drobiazg: drapie. i rózrzuca gnój, 
szukając ziarnek, bydło go przydeptuje,a-niezadługo; grzyby zaczyna- 
ją na nim wyrastać.—Aby tym wszystkim stratom zapobiedz, nic u nas 
gospodarz nie czynię ten sam gospodarz, który  wszystkiemi inńemi 
środkami przez powiększenie inwentarza, przez zakapywanie słomy lub, 
paszy, przez inne kosztowne sposoby tak usilnie o powiększenie gno- 
ja'się stara. Najlepsza rzecz gnój z obory prosto pod pług wywozić; 
jestto stara i arcyzbawienna zasada, ale ponieważ to unas podczas zi- 
my przez 4 do 5 miesięcy nie da się uskutecznić, a częstokroć i w le- 
cie zdarzają się przeszkody, nie dozwałające natychmiastowego przyo- 
rania, jak np. podczas siewu jarzyny, podczas” wielkich żniw, podczas 
wielkićj suszy=w jednym przypadku nie ma czasu wozić mierzwy, 
w (drugim nie możnaby jćj/dosyć głęboko przyorać; a zatćm albo le- 
żeć musi w oborze, albo musi być wyrzucana na podwórze. Gnój 


chództnie * się” na- |. 


|; 


go przyorać; wystawiony w zimie na mróz, na różstaj: i  wszełkie | 


bynajmnićj w ao 8 


bag ża” długo i 2a wysoko w Gbofze 1 Sfajniach trzymamy. nie" Motè 
łóżyć zdrowiu” zwierząt; również, się w zbyt wysokiej i bitej". wat<” 
stwie marnuje i pali, albowiem odwilżająca aryna już 60 w spodniej” 
warstwie nie dochodzi; koniecznością jest przeto w wiclu "razach: wyż" 
nosić gnój na podwórze, ale trzeba to takim robić sposobem, aby gnój? 
najmniej był wystawiony: na utratę swych użyzniających części. Spo- . 
sób ten w południowych Niemczech, w Wyrtembergji i W Szwajcarji” 
używany, jest następny: kupy gnojuz=w-regularny czworobok ułożone, 
tworzą sześćścian „wysokości zwykle, 3 ,do 4 stóp, szerokości dowol- 
nćj; ściany mają jakby plecione, tak starannie jedna warstwa na dru- 
gą się zawija; kupy takie bywają zakładane w miejscu osłonionćm bu- 
dynkiem lub drzewami; aby ciągły skwar: ich niewypalił ałbo: co jesz- 
czę lepićj, spod: dachem szopy; umyślnie: na tó: wystawionćj; częstokroć* 
z.irzech siton «otaczają te kupy ściany å kamieni: wymurowane; spódo 
zaś,: wybrako wany :więlkiemi,=płaskiemi kamieniami; powiniem mité? 
spadek;do;dołu: dosgnojówki, gdzie: jest: albo: studzienka. wytembrowa:: 
na; zyktórćj się; czerpie gnojówkaw is koeytkiem posuwanóm 'malgnójr 
rozlewa; albovtóż pompa na. ten:użytek staży; «WiiBelgji: trzymają ile: 
możności. najdłażćj: w: oborach:gnój ido:i5 stóp' wysokości; posypujągo* 
często gipsem; :przezreo zapobiegają ulotnianiu"gazówga zatóm i'smroż: 
dliwy wyziew się zmniejsza, i bydłu nie jest szkodliwysi gnój swejć 
siły nie traci; albowiemózawarty w gipsię kwasysiarczanny:© wydziela 
SIĘ% gipsu, tak„;że4z gipsu robisię s znów «wapno;"a; kwas: Siarczann 
łączy się .z-ammoniakiem i tworzy sól: stałą; takim'ispośsybem całąrsa-*. 
letrari cała: siła gnoju jest-zachowańać: Równy skutek (jak gipsytwy-* 
wiera. kwas siarczanuy; płynny, bardzo+woztworzeny, bardzo « Fózwo- 
dniony; co; także najlępszy -jest+sposób:na' odjęcie «wychodkowe «smro-"" 
duz Równie jak was: siarczanny;"działa” także:kwas /sólny;: który jeste 
wiele tańszy::od kwasu; siarezanego-=równyskutek <jak: gipszy=wywićraż 
zielony witryol, czyli siarczan żelaza; prócz tego humusskwaśny, torio 
glina przepalona,słnb mąka :eeglanna;<mają«względem:='wywięzującegot 
się ammoniaku zachowanie kwasowe, czyli mogą ammomiak «szatrzy- 
imywać 64 — 4 65 JR am BET—RET = 

u FRazżi, w swojćm dziele.0-gnoju i*0*nawozach, mówić »Zobacz 
gnojówisko na wiejskićm podwórzu,-a poznasz po nićm - aż. ido naj- 
mnićjszego szczegółu: gospodarza, *stan jego bydła, roli iii łąkę: jegoïrosa 
zumi pilńość; słowem, przekonasz; się 0-€ałćm jego £gospadarstwie; 
bogactwie: lub. biedzie.cec 06 71— "Ef Gli.) „masgł 
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Kiedy kto chce poprawiać omyłki, trzeba aby wprzód. "był: pes. 
wnym że czyniąc to sam, omyłki nieuęzyni, -.Otóż właśnie. tój..się do- 
puścił. pan H R, „w. Korrespondencie Jandl. Nre;40. z,d.Ż5maja, 
w uwagach swych,-co do, tabelki..porównawczćj miar: aagięźskichy grusz; 
kieł pulstcich, a. rossyjskich. Widać że pe. R. . zapomniało, tém, 
że. co„do„mierzenia,,na dwie. rzeczy trzeba. mieć „wzgląd, na /eazj>.i na: 
praktykę, z których ostatnia jest stanowczą,:, Podług.feonjż. p. He R.. 
miałby słuszność,. biorąc: za:zasadęs wyrachowania p Kolberga, ale 
niestety! tę miernicy Gdańscy dawno zniweczyli. Podług upodobania, 
zrobią..łaszt_z_ 21): korcy miary. warszawskićj,.z.23_ko AW 
z Z9ciu. Pospolicie- zamiast około 15 i'coś procentów; jakby podług 
.p:kotbergn”rzeczywiście być” powimeo;"ci"Panowie j 

ło 61 nadmiarka, a tylko w wyjątkowych razach *zdarzało *się cza- 
sem 8 i 9%. Podłag p. H: R. powinniby właściciele mieć nadmiarku 
nastu korcach warszawskich, przeszło 13 korcy przsłżeh._ Niechże_ 
tedy p. Fl. R. zapyta się hańdlująeych zbożem; czyłi z'ńich który miał 
/kiedy-taki nadmiarek w Gdańsku PP. Makowshkt Kendztoł. et Com: mie * 
położyli w żubełce rzeczonćj nadmiarku, jakiby podłag zńnaneog wy- 
rachówania teoretycznego pana Kolberga *być* winien, tale. jaki 
zwykle miewa się w Gańsku; jednak «w okólniku swym nadmienili, 
że wszelkiego dołożą starania, aby wysyłający do Gdańska: zboże, na 
mierze krzywdzoneini nie byli, i tego zicałą” usilnością pilnować będą. 
Nadmienić także wypada, że uchybienia: na: mierze tak u nas, jak 
wszędzie wtedy tylko będą zupełnie usunięte, gdy zboże na wagę a 
(mie na miarę sprzedawane będzie. Jedna tylko niedokładność zacho- 


dzi w tabełce rzeczonćj o. 8 icoś garncy co i czetwerów, która wy- 
nikła z. pomyłki, druku, ale i to nic nie znaczy, bo sobie każdy. różni- 
cę 3 i cóś garncy obliczyć może,-—A więc w, tabelce, co do nadmiaru 
praktycznego, który wszystko stanowi, omyłki nie ma, i właśnie po- 
prawka co do tego punktu przez p. H. R. uczyniona, w. większy. błąd 
i decepcję. właścicieli zboża wprawiłaby, gdyby rachowali na nadmiar, 
KS Ww Gdańsku nigdy nie bywało, X. 
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Gdańsk 25 maja. Po kilkotygódniowćj na targach angielskich 
exeytacji,: poczta Londyńska z: id. 26 b. m. przynosi nam wiadomość 
o: zniżenia sceny angielskiej o 1 szyling ma kwarterze, a łubo zagra- 
nieczne zbóże/według 'ostatnich "cen trzymano, 
małćj, redukcji były prawie niepodobne. Targi prowincjonalne po- 
wszechnie słabsze, z wyjątkiem Szkocji, gdzie ‘dla niepomyślnéj tempė- 
ratury, ceny się podniosły o 1 do 2"szylingów. W frlandji kartofle 
w-ogromnćj: massić zasadzone batdzo ucierpiały od zimna, i szczupły 
zbiór zdają się obiecywać. Z tego powodu płacono kukurydzę 1 do 
2 szylingów drożćj. 

HW ostatnim tygodniu przybyło do Londynu. 

+00 wi Pszenz jęcz. słodu, owsa, żyta, bobu. grochu, rzepaku ae: 
z-.kraja 3590. 962 141811288 — T04 8,629 
z-zagrań. 10740 5100 15259 T4 144 4,611. 
-Ous We Francji i w: Bełgji żyta nie dobrze się zwiastują. W Ame- 
 ryee ceny pszćnicy tak wysokie,'że exportacja niepodobna. Od 18 maja 


sprzedano. w; Gdańsku pszenicy świeżćj ze statków 184, łasztów, ży- | 


tartó; jęczmignia: 4441, grochu 20, łasztów; „pszenicy: ze “spichlerza 
2281/, kasz. żyta 22 łaszty. 


' |Owsa 


sprzedarze jednak bez 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 24 maja r. 

OD* RS. KOP. DO KOME OD RS K DO-RS. KOLF 

Zyta korz. 4 ćw.| 2|42— słomyc tub f | - |i3— |— | — 

pszenicy ditto| 4| 8 Siana fura 1 % | 4|[50—| 9/56 - 

Grochu polnego H „ 2 k.|11/50 - |13]50 F 

„ , cukrowego 2|55 
Fasoli. 3 

Gryki. 

Jęczmienia . 
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Słomy fura zw | 2| -— 
144 - 
SOJZZE 


Drzewa sos. s 
Wół dobry 
„ Średni. 
„. lichy. 
Cielę. 

Baran. ; 
Wieprz dobry |. 
24 średni 
Ri lichy. | 6 
Masła funt. Ę 

Słoniny ,, 


10|20 - | 
5H0 H 
2'|90 =. 
3|45—/ 
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Mąki pszen. pr 
ordyn. kor. 6 ćw 
»-.. żytn. pytlo 
grycz.kor 4 ćw 
Kaszy jaglanćj 
„. rycz zw 
„.  drobnćj 
„ . jęcz. perto IKartofli korzec r 
„. Ordyn| s Okowity garn | — 
Siana cet. 100 £| 1|29 ) Szumi gar | — 


Sprowadzono w R wczorajszym na targ. Pragski zi- Cesarstwa] 
Rossyjskiego „przez tutejszych kupców: wołów sztuk 331, z różnych 
miejsc królestwa 229, ogółem wołów sztuk 566, wieprzy 464, cie-] 
ląt 1001; z tych zakupili sa tutejsi na konsumcję mieszkańców, 
wołów sztuk 469, wieprzy 420, vpila 915. 


—"CG-t=tiv IL 


iga 
o 


211- 
BOSH 0) 


www moro ROD L WIO 
Ie C=+ 03 
Se 


6/90 - 


65 -- 


| KZZEIZZEWWYOZNEFE KW URZRT TYT T TRCOR TRU TEDETTZEE RD ZY RTZ OO YZ EDO CASER| 
ZZ I 


Za: pszenicę świeżą płacono guld. za łaszt ' "korzec KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ważącą: funtów ap. gani złp. gr. gai SB TREO SB W OG a 
126—128 315 —410 8 6—3 21 4 5 i sj -ZADARA zz | 211 D494 
* 129-130, 405i 4220, 30714 — 31/20 pnia, 28: maja 11850.„rgkęę. R. sr. kop.. |R; sr.| kop: 
i 131 - 133 480 Si 32110 — 38 = j L WEXLE i PNY 
zetspich. 128 — 132 1815 | —482 luz 23 6 — 32 44 i thda z 
Żyto > dl8<<424 | © 180 —-195 518.16 iodid: 20: | Gee, (2 M. „ |92—|40 | -| m 
Jęczm. (101—110 135 —L40 540004 = HH 8 0] i akik oopa M j Aż M: du Ikhar] w 
Groch 181 = 14 3— 15 24 mB łyku 2.8... „| 189,95— |, — | m 
W ostatnim tygodniu przeszło pod Toruniem 821 łasz. pszenicy kę k 100 fun uj P 3 M. |8..|38— mir rg 
na 9 berlinkach, 26 ‘galarach Wołyńskich. Wysokość wody w Toru- sk ja 100 HOW 12 M. usta Ajrosiy ca 7haiors 
niu 4 stóp cali 5. inohi tai rub: sAF: I M. «| 100: —799, — 50 — 
* Drzewo, śledzie, węgle bez odmiany. „| Peters a e 1 M. 100]. 8-6 = 
W: obecnym stanie -handlu, fluktuacje cen zbożowych Są ] może- [BarIS ) 150 zł ów 12M, 15, 445i —| sł 
bne, stosownie do lepszej lab gorszćj pogody we Francji i Anglji. Ra ła 100. Gi i2 M. 80. - |10 shy „ia 
Kursa 'żańian. Lohdyn! 33 miesięczny "204% srgr. Amsterdam | WF2caw, LO EW wiare 2 ML. miposnyjia 5 spa 
10 dni 102 sr. gr. Hamburg" FO tygodni” Aby *srgt. Warszawa 8 MONETY. loyd 
dni 96% guld. za 200 złp. 'Resyjskie Boah 3 } 5 di8] 5 TE sq 
Makówski: Kendzior et Comp. Holender. dukaty nowe í 300] ydas figy 
) i ; seb ała ; I ditto istare ważne . iażzypi ea. joszodjzbog 
noi Hi IEEE pi AE 1 '| Frydrychsdory ‘Pruskie gldb_ge. piba daga 
KURS GTEŁDY BERLIŃSKIEJ. Rossyjskie 'assygnaty ` <i area fadats sg 
i ą i r* i Austrjackie bilety bankowe sza 150. złr. cz pz npiźlw| La 
tnig 25 maja 1850 roki jakś e 8 PAPIERY: : 
30207 30 URLE BEE Gbligi Skarbowe: za 100 rs. Bąk AŻ sni Zyd. 
Rossyjskie loskrypcje wUertyl.  kłanib. 475. 81 | dus) „An. TS. Td |30— |. „lm 
»Rossyjsko, Angielska Pożyczka Aey 8% — Listy zastawne nowe białe daw. bez IA i na | i 
„Polskie Obligacje: Skarbu g” I9 itok || » „nowe za 100 ktt 89—14. 185— 
„o o Listy cZastowne : i 9617, |-952, Obligajć udziałowe na 300 A. „AAÓJO ; |->— = 
„0 Łisty:Zastawne nowe. 96 «| 951k | Obligacje cząstkowe na 500 złp. 15130) (5. |= 
‘Obligacje *Udziałowe szo|425 Certyfikaty Banku. lit: B. na 200 złp. IRA a es Pony R 
ia AE 500 złotowe. ©. 8044] 1793,4.| Serje wylosow. lit, na _— złp. m — sd—— |-=m 
Certyfikaty B. P.>na ‘Oblig cząst: lit. A. 300: zh 5%,--1-92 551-921 ,| | Dowody, Kom, Certyf.. Likw. TH 100 3 -„154,8 ETE 1 
3 lit. Bun20005, bw, | lay 700 Wartość kuponu kop. '26 7 
M Drusarni Gas ty Warszawskićj.—Wolno druł ować.—w Warszawie dnia (17) 29 maja 1850 r.--Starszy ' euzor l. T. Tripy lil. 
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